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O NOW fiJ KONSTRUKCJI BUDOWL.

( D a l s z y  c i ą g )

O d  owej  na r ady  up łyn ę ł o  j uż  lat  12, a t a k  długi  p r zec i ąg  czasu n a ­
s t ręczył  mi możność  poświęcen ia  zbywających  godzin  od za t rudn ień służ­
bowych ,  mnogim szperan iom i dośw iadc zen iom ,  z których o t r zyma ws zy  
p om \ś ln e  wypadki  zamierzył em w  czasie bytności  mojej  w W ar s za w i e  od 
r.  185 1  p rzed  wyjazdem mym za g r an i cę ,okazać  publ icznie na model ach  
cel n o w o -p r o p o n o w a n e i  konst rukc j i ,  lecz że mi zezwoleni e na  to przez 
w ładzę  w ła śc iw ą  o d m ó w io n e  zos t ało ,  ogran iczy łem się więc  na p r z e d ­
s t awien iu  p l anów i modelu,  oraz  odczy tan iu  objaśnienia  szczupłej  liczbie 
świa t łych i t r o sk l iwych  o dobro  ogó łu  osób,  celem unikni ęc ia  później  
za rzu tu ,  j akoby  n o w o - p r o p o n o w a n a  kons t rukc j a  n ie  była pomys ł em czy- 
s t o -k r a jowym (o czem obecn y  w ó w c z a s  inięd/.y innemi s z a no w n y  r e d ak ­
t o r  K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o  W .  K ucz  w  nrze  2 1 2  lego pisma z r.  1851 

ł a s ka wą  wzmiankę  uczvr; ć raczył .  Z eb rane  w pod róży  mój d o  Niemieci  
Belgji,  Anglji  i F r anc j i  post rzeżeni a,  tudz i eż  odby te  z n iektórymi  celniej­
szymi t echnikami  zagrani cznymi  na uko we  konferencje ,  n ie ty lko  niezrazi-  
ly mn ie  w p i e rwo tny m zamiarze ,  lecz w  n im n a w e t  utwierdzi ły ,  w ó w ­
czas z apozna ł em się z up rze jmym i p om ys łow ym  inżyn i er em angielskim 
P- Adam.  Inżyn ie r  ten po odczytaniu  mu w j ęzyku  f r ancuzkim skróco -  
nego opisu okazanych  p lanów i modelu ,  p r zyzna ł  ważność  i n ow oś ć  p r o ­
j ek to wa n e j  p r zez em n ie  konst rukcj i ,  obja śnia j ąc  mnie zar azem,  iż chcąc  
z niej z robi ć odpo wiedn i  użytek w L o ndy n i e , po  t rzebaby uzyskać  na de r  
ko sz to wn y  brevet nie tylko na Anglją,  lecz j es zcze  oddzielnie na I r landją ,  
a oddzielnie  na Szkoc ją  ki lkaset  funtów sz t e r l i ngów czyli ok o ło  3 0 0 0  
r s. wynoszący,  i że  pomi mo  to nie możnaby być zupełni e pew nym ,  n i e ­

tykalności  na leżytego p rawa ;  mal a b ow ie m  zmiana do p r zyznanego  w y­
na lazku przez kogo innego  w p r o w a d z o n a ,n a d a w a ł a b y  j uż  p r a w o  do p o ­
zyskania nowego  patentu,  co też s t aje  się przyczyną mno żących  się z te­
go względu p ro ce s ów  w Anglj i .  A co tem większe  nas t r ęczy łoby  było 

t r udnośc i  dla cudzoz i emca  nie ma j ącego  ze s t rony r ządu Angielskiego 
Według przyjętej  przez n i ego  zasady,  należnej  opieki  i poparcia.

Późni e j  za bytnością  w  Pa ryżu ,  ma j ąc  ad r e s  do p. L eo n a  La lanne ,  
inżyniera  nacze lnego ,  uda łem się do niego,  a że  już był  na wyjezdnera,  
Po k ró t ce  więc p rzeds tawi ł em m u  w m o w ie  bę d ąc y  p rzedmiot ,  przyzna ł  
on  mi także t r a fność  i nowość  pomy s łó w ,  lecz zarazem oświadczył ,  iż n i e ­

b o g ę  spodzi ewać  się ż a d n eg o  co do  p ro pon ow an e j  kons t rukcj i  popar­
t e j  za p o w r o t e m  zaś z d rog i  w liście swoim z dnia 18 l i s t opada 18 51  r.

przy ł a s k a w e m  przes łaniu mi w da r ze  kilku matema tyczno- t echn icznych  
wyższośc i ą  p om ys łó w  na ce ch ow an ych  dzie ł  swoich ,  wyrazi ł  się między 
innemi:  Fos recherches scientific!) p ra tiq u es p ara issen t em prein les d ’u n  

g ra n d  caractere d 'u ld tte  et p o r te n t la  trace d  u n  savo ir el d 'u n  tnerile in - 
constetables, m ats les circon stances sont bien peu  opportunes p o u r  q’elles 
p u \ssen t se fa ire  jo u r  en tou t tem ps , d ie s  n ' a u ra ien t de chances de succes 
qu ’apres q'elles au ra ien t etc sanclionees p a r  I  experience  etc.

Świat ł e  to j akko lwiek  zaszczyt  mi  p r zynos ząc e  zdanie jes t  w p r a w ­
dzie w a r u n k o w e ,  bo też inaczej  być nie mog ło  już to z p o w o d u  wyżćj  
powiedz ianego  s t anu o t r ę tw ien ia  Pa ryża ,  j uż  też po  części  i dla tego,  iż 
nie ma j ąc  z so bą  modelu przy p op rz e dm em  widzeniu  się zw spomnionym 
zacnym ma t ema tyk i em- t echn ik i em,  nie  mog łem tem samem okazać mu  
modelu ,  p rak tyczność  now e j  kons t rukc j i  s twie rdza j ącego ,  p r zyk ro  mi 
zaś bardzo ,  iż późnie j  nie miałem już z r ęczności  przeds tawien ia  mu  jćj 
po szczególe obok  nal eżnego  po dz i ęk o w an ia  za okazaną  mi wzg lędność  
i życzl iwość,  czego z p r aw d z i w ą  p rzy j emnośc ią  n in i ej szem do pe łn i am,  
mn iemam wszakże,  iż wszelka konst rukcj a  z ł ożona  w mode lu  jes t  t ćm 
sam ćm wykona lną  na wielką skalę,  czyli że z kolei  s t ać  się może  p r a k -  
ty czną.

Nie mogę  tu przemilczeć,  iż pomysły moje ko m u n i k o w a ł e m  t akże  
p. Lab rous se  bud ow n ic zem u ,  k tóry obok  wielu w łaśc iwych  sobie  zas ług 
odznaczył  się t rafności ą u r z ądz en i a  bibljoteki św.  G enowefy  w Paryżu;  
i że tenże  budo wn iczy  nie tylko ba rdz o  poch l ebn i e  wyraz  ć się o n i ch  
raczył ,  lecz jeszcze zrobi ł  uw ag ę ,  iż Ićm byłoby dla Pa ryża  pożądańsze  

upo wszechn i en i e  t ego rodza ju  konst rukc j i ,  że cor az  większy brak c io so ­
w ego  kamieni a  w bl izkości  uczuwać  się daje.  Radz i ł  mi on  porozumieć  
się p. Ceza rem D ały , dy r ek to r em i r e d a k t o r e m  g łó w n ym  pisma cz a s o w e­
go  pod  tyłulem:  R evue genćrale d l A rch itecture et des tr a v a u x  publics, o d  
lat ki l kunastu wychodzącego ;  j akoż n iezwłoczn ie  udawszy  się do  r zeczo ­
nego  r edak tor a ,  n i eor ai eszka łem przeds t awić  mu  szczegółowo p l a n y z s t o -  
s o w n e m  na części  mode lu  objaśnieniem.  Gdym między innemi  do w o d z i ł  

n iewłaściwośc i  narysów linji luko ło icych  ( au se  de pan ie r )  do  a rkad  m o ­
s towych  p r zez  i nżyn i e ró w  f r ancuzk ich  użytych,  zdawa ł  się być n ieco  u r a ­

żonym,  zarzucaj ąc  mi w czem swo je  na rysy uważam być lepszemi ,  z c ze ­
go się mu wyt łomaczył er a  i j u ż  więcej  opozycj i  nie czynił .  W  k o ń c u  po  
obe jr zen iu  okazane go  mi  zb io ru  celniejszych p l a nó w  z p isma c z a s o w e ­
go wybranych;  przy odejśc iu  p ros i ł em p. Dały,  aby w  tćraże piśmie j a k ą ­
kolwiek w zmiankę  (choci ażby n i ep rzychy lną  być miała)  o p ro p o n o w an ć j  
przezemnie  konst rukc j i  dla ś l adu uczynić raczył ;  lecz się od  tego wyraó -



w i ł ,  da jąc  za pow ód ,  iż to jest  rzecz zupełni e  n o w a  po tr zebu jąca  u tw ie r ­
dzeni a  w praktyce ,  na co mu oświadczyłem,  że gdy się s tanie praktyczną ,  
w ted y  już od niego żądać  t ego nie będę.  Mam sobie obok  tego za o b o ­
w iązek  przytoczyć t u  r ów n ież  okol iczność,  iż za uzyskan iem w r. 185 1  
pa s po r tu  do wód  w Mar ienhadzi e i Ostendzie,  celem polepszenia  zdrowia,  
p r a g n ą c  przy tej sposobnośc i  uzyskać zezwoleni e zwiedzenia Lon dy nu  
i  Paryża ,  wn ios ł em o to  podan ie  do J  W .  gu be rna t o r a  cywi lnego  R a d o m ­
ski ego ,  który przychylny wniosek  do komisj i  r z ąd o w ś j  sp r aw  w e w n ę t r z ­
n y c h  i d uc h o w n y c h  uczynić za m n ą  raczył ,  i żc za przybyci em do W a r ­
s zawy  odpow iedn io  obj awione j  mi wol i  tejże władzy,  model  i p lany n o ­
wej  konst rukc j i  przedst awi łem,  na sesji rady budowniczćj ,  k tór a  wzbyt  
szczup łym komplecie  z eb rana ,  pomi ną ws zy  w opinj i  swoje j  cel g łówny  
r e fo rmy ,  przyznał a w pr aw dz i e  w iększą  l ekko ść  p ro p o n o w an y c h  sk l e ­
p ień  w po rów nan iu  do dotychczasowych,  okaza ł a  j e d n a k  w ą tp l i wo ść  
czyliby t akow e  z po w od u  t r udnośc i  wyrobu  cegły mode lowć j  up o w sz e ch ­
n ić  się dały;  gdy przecież wyrabiani e  cegieł  rozl icznych kszt ał t ów nie tyl ­
ko  za grani cą  jes t  upowszechn ione ,  lecz i w kraju tutejszym w p raktykę  
j u ż  wchodzić  zaczyna,  gdyż tego rodza ju  cegły róż nego  kształ tu w yr ab i a ­
j ą  się w dob rach  S ta sowsk ich  we  wsi Ry tw iany ,  gdy nadto  pod  bytność  
w  Londyn ie  n ie  tylko widzia ł em na wys t awie  powszechnć j  model  k o n ­
s t rukcj i  sk l epień  z o tworami ,  lecz nawe t  do me k  w z o r o w y  rzemieślniczy 
w p r o s t  gmachu  tejże wys t awy  z rozkazu  J e go  Król ewsk ie j  Wysokośc i  
K s i ę c i a  Alber t a  post awiony,  wnoszę  za tem,  iż zarzut  co do t r udnośc i  
upowsz ech n i en i a  pop raw nć j  konst rukcj i ,  z tego względu nie jest  uza sa ­
dn iony;  jakkolwiek  zbyt ecznem by było żądać  od techn ików wyższych 

od em ni e  u r z ędo we m s t anowi ski em,  iżby w p rzedmioc i e  211 pe łn i e  no w y m  
mogl i  n iewątpl iwe  o p raktycznośc i  j ego  mieć przekonani e ,  a t e m  bardziej ,  
iżby zdecy du j ą cą  pewności ą  i to jeszcze przychylnie  wyrażać  się o nim 
Ryli w  stanie,  co j ednak  nieubl iża bynajmniej  świa t łu  tego s z an o w ne g o  
t e chni cznego wydziału.

(D a ls zy  ciąg n a stą p i).

O CUKROW NICTW IE.

(D a ls z y  c ią g ) .

Właśc ic i e lowi  na szych  cuk ro wa rn i  dochó d  przeds iebi ercy ,  r ó w n a ­
j ąc y  się trzeciej części  wsp omn io neg o  p rocen tu ,  z ab i er a j ą  przez n iego 
z zagranicy sprowadzeni  dyrek to rowie  fabryk,  maszyniści ,  buchal t ery  i t. p-, 
z  dwóch  zaś r odza j ów  pozos t ałych p r oce n t ów ,  częste wypadk i  w p r zy ­
sposobi en iu  sy ropu ,  piasku i inne n ieudoskona lonćj  jeszcze fabryki,  do 
k tó r ć j  machiny  i nar zędz ia  zdaleka sp ro wa d zać  z wielkim kosz t em p o ­
t r zeba ,  na pewnie j  także j ed ną  t r zecią  część tegoż p r o c e n t u  to jes t  p o ­
łożony na risico  poch łani a ją .  A tym sp os o be m  zaledwie j ed na  t r zecia  
część  p rocen tu  fabrycznego ogólnego dochodzi  r ąk  naszego właściciela 
fabryki ,  co j e s t  ty lko p ro cen t e m zwycza jnym od  wy łożo neg o  kap i t a ł u ,  
a  taki doc h ód  nigdy t rwa łośc i  i ulepszenia c u k ro w ar n i  nie zapewnia.  D o ­
dawszy do tego uwagi  gospoda r sk ie ,  że nasze zawody  w żaden  Sposób 
kon ku ren c j i  z inńemi  u t rzymać  nie są w stanie,  bo tam fabrykanci  są 
wy uczen i  kra jowcy,  s t o su nko wo  do cen p r o d u k t ó w  żywnośc i  n i e p o r ó ­

w n an i e  taniej  płatni;  tam robotn i cy  zręczniejsi  i wp rawn ie j s i ,  k tórych za­

płata  bez p o r ó w n an i a  ' ( b i o r ą c  p roporc ją )  mniejsza,  a p r aca  p r awie  p o ­
dwójn i e  korzystniejsza,  tam  maszyny spo rządza j ą  się na miejscu i w t ych­
że miejscach taniej są p op raw ian e  lub przer ab iane ,  s amo ich więc s p r o ­
wadzeni e  przez wzgląd na odległość  i złe drogi ,  zwiększa  bez p o r ó w n a ­
nia koszta  i nakłady;  tam węgiel  z iemny o tyle zmniejszający pal iwo,  t am 
co raz no w e  wynalazki  ij julepszenia,  k tó r e  nie tak p r ęd ko  do nas d o c h o ­
dzą; tam wreszci e koleje żelazne, p r zewóz  tego ciężkiego t o w a ru  do r a -  
finerji  i mie jsc  odbytu ,  jako  też dow óz  po t r zebnych  fabryce rna t er j ałów 
zmniejszają koszta , a więc powiększa j ą  zarobek. Z  tych wszystkich uwag ,  
j ako i innych  jeszcze,  k tór e  każdy ekonomis t a  wyobraz ić  sobie  potrufi ,  
wypaść  musi  taki  wniosek .  Że bogaci  właśc i cie l e  ziemscy,  ci co to dla 

s ławy gospodar ski e j  lub dla własnej  p rzy j emnośc i  ł ożą  kapitały swoje  na 
fabryki  cuk rowe ,  riie oglądaj ąc  się bynąjmnićj  na korzyści  z nich wypły­

wające;  niech się tóm bawią  i cieszą,  lecz tym obywatelom,  co z mniej -  
szemi kapi t ałami  s zuka j ą  w cuk row arn i ach  p r aw dz iweg o  zysku i zwię­

kszenia swo ich  ma ją tków,  wypad łoby  radzić,  aby ścislćj o b ra ch ow u j ąc  
swoje p r zeds i eb i e r s two,  nie łudzili  się zwodn iczą  nadzie ją  lepszćj p r zy ­
szłości ,  owszem wcześniejszem ob ró cen i e m kap i t a łów swoich  na u l e ­
pszenia i obszernie j sze  nak ł ady  rolnic twa,  pokryl iby uszczerbek na z a ­

p ro wadzen i e  nie wczesne  c u k r o w e r n i ó w  pon  esiony.  Co wszakże  zależy 
od osobi stego r a r h u n k u  i usposob ien ia  każdego ’przeds iebiercy.  Ale za ­
sady teraźniej szego wykładu  niezmierna!!!

Czytając tę uwagi ,  z robi łby  może kto wniosek;  że kiedy fabryki cu ­
kru  są u nas  bezpożyl eczne  i niesprzyja ją  ro ln i c twu ,  wy pad a  więc w zb ro ­
n ić  tch za k ła d a n ia ! A b roń  Boże! dalecy jes teśmy od takiego mniemania 

owszem pro t es tuj emy  przeciw niemu w  sposób  najsolenniejszy!  Że w y ­

żej dowiedz iono ,  iż cu k r ow ar n i e  w mają tkach  ziemskich z a p r o w a dz o ne  
nie pomnaż a j ą  bogac twa  k r a j owego ,  bynajmnie j  nie idzie zatem;  aby nie 
wo lno  było każdemu  przedsiebiercy zająć się tą spekul ac ją!  G łó w n ą  b o ­
wiem zasadą  t owar zys twa  ludzkiego,  jes t  zupe łna  wo lność  użycia i r o z ­
porządzeni a  swo ją  w łasnośc i ą ,  wedle  w ła snego  upodobani a ,  w g ran icach  
p r aw em dozwo lonych !  Zakaz  zatćm ob rócen i a  kapi ta łu właściciel skiego 
na pr zedmiot  fabryki  cuk r u ,  oczywiście naruszy łby  tę zasadę,  sku tk i em 
k tó r ego  w nas t ęps twach  byłby upadek wszystkich gałęzi  gospoda rsk i ch ,  
i cały porządek ,  go sp od a r s tw o  k ra jowe  życzyłoby zapewne ,  aby dos t a t ­
ki j ego zwiększały się jak najśpieszniej  usilnościami,- p r acą  i o b r a ca r r e m  
najpożyteczniejszein i s tniejących za sobów j ego  mieszkańców.  O b o w i ą z ­
kiem jest  nauki  i doświadczen ia ,  wskazywać  ku t emu  naj lepsze i na jpe ­
wniejsze sposoby  i środki .  Ale nie można p r zymuszać  kogoś,  aby  n i e ­
odmienn ie  na to ob raca ł  swo je  s taranie ,  i tą a nie i nną  d ro gą  p o s t ę p o ­
wał  w rozpo rządzen iu  swo ją  własnośc ią  W s z a k  każdemu  wolno  jes t  
choćby w jednćj  chwili obróc i ć  całe swoje mienie na opa t r zone  przez n ie ­
go samego widoki  o sobi s tego pożytku,  albo przyj emnośc i  i zabawy;  na- 
p r z y k ła d  na opł a t ę  kosztowmego f a j e rw e rk u ,  albo zby tkowych podróży  
za grani cę  i t. p , dla czegóżby kto nie miał  wolności  ł ożyć kapi ta ł  i t r u ­
dy na fabrykę cukru?  pożyteczniejsze to zajęcie jak inne,  zwłaszcza,  że 
pokazal iśmy wyżćj ,  że te fabryki  dzia ł ając  na pos t ęp  zbogaceni a się k r a ­
j ow eg o  nie  zm n ie jsza ją  tego co j u ż  istn ieje , ale tylko nie powiększa j ą  t e ­
go co m ogłoby  wyn iknąć  z pożyteczniejszego ob r óce n i a  kap i t a ł ów  na u d o ­
skonal enie  rolnic twa,  nie jest  to więc  stra ta ; lecz tylko opuszczeni e m o ­

gących  być korzyści ,  ow sz em  tak te fabryki  cuk ru ,  jak inne są na w e t  
pożyt ecznemi ,  i og rom nie  zwiększaj ą masę  k ra jowego  dob ra ,  ale w tćro



zachodz i ć  pow inna  uw a g a  czasu , kiedy stają się takiemi! O to  wtenczas  
dopiero,  kiedy ludność  k r a j o wa  zbywać  będzie  od  po t r zeb  i za trudnień  
rolniczych;  wtenczas  kiedy za po m o cą  tegoż ro lnic twa na g ro m ad z on e  k a ­
pi ta ły n iemając  j u ż  korzystnego  umieszczeni a na ziem.i, zmuszone  będą  
obróc i ć  się do  przemysłu,  aby nie zos t ały bez czynnemi.  Wtenc zas ,  k i e­

dy z p rzyrodzonego  po rządku ,  na dm ia r  zwiększającćj  się ludności  w kla­
sie rolniczej ,  nie ma j ąc  j uż co  robi ć oko ło  p ło d ó w  ziemskich,  musi  udać  
się do  r ękodzi eł ,  rz emios ł  i fabryk,  aby w n ich  zar ab ia ł  na sw o je  u tr zy­

manie,  a pomnaża j ąc  osobi ste  zarobki  dos t a r czan iem i n n y m  klasom lu ­
dności  k ra jowe j  r óżnych  p r zedmio tów  do po t r zeb ,  wygód i p r zy j e mno ­
ści, zachęcał  j e  tćm mocni ej  do  pracy,  do  s t a r ań  i usj lności  o p o m n a ż a ­
n ie  swo ich  dos t a tków,  a zatćm i docho du  k ra jowego .  Yv tedy na ostatek 

ledy szczególni  kapitaliści i p r zemysłowcy,  nabrawszy dok ł adn iś j  nauki  

i znajomości  p rzemys łowego  przedmio tu ,  wyuczeni  w szkole d o św ia d -  
c zema,  umiejący sami  wszystkie  ope rac j ę  i io t e r esa  sw ego  fabrycznego 
zawodu :  p r zeds i ewezmą sami zap row adzen i e  takich fabryk,  j aki e dla s i e ­
bie o sądzą  najpożyteczniej szemi ,  a t ak  s t opn iowo  wszystko się u p o r z ą d ­
kują  i s p r awi  na jkorzys tn i ejs zą  obfi tość! Lecz ten czas dla nas  nie n a d ­
szedł .  O to  n iezmierne  przes t rzenie  ziemi,  oczekuj ą aby r ęce  ludzkie wzię-  
ty się do ich up rawy  i b ra ły z n ich coroczn ie  ro lnicze p łody,  p rzynoszą ­
ce na czysto  og ro m ne  korzyści  krnj  bogacące ,  j ak to  wyżćj okazano .  T e  
p rzes t rzeni e r odza jne j  ziemi,  są to kapitały  ma r tw  e (jakby p ieni ądze  w k u ­
t r ach  zamknięte ) ,  k tó re  p ro sz ą  się o r uch  i dz iałalność,  chcąc  być uży-

teczriemi ludzkości .  I  dla tego go sp o da r s tw o  k ra jowe zw rac a  uw a g ę  swo ich
m i e s z a ń c ó w  na te skarby  ziemi,  i z achęca  ich p rzedewszys tk im aby ku 

mm  obróci l i  swoje  s tarania ,  nak łady i pracę;  przez  co ba rdzo  p r ę d k o  p o ­
mnoży  s i ę  ludność,  jej bo gac tw o  a z nich u tworzy  się klasa p r z emys łowa  
■ hand lowa .

(D alszy ciąg nastąpi).

WYCHÓW, PIELĘGNOWANIE i CHODZENIE OKOŁO 
ZW IERZĄT DOMOWYCH.

A. Ogólne uw agi nad wychowem i  u trzym yw aniem  zw ierząt 

domowych.

(Dalszy ciq;?).

6. Zd row e  wymię  u klaczy ma dwa  cyce,  n ie  podlega żadnym zg ru  
PiałosCiom, wrz odo m,  f istułom i t. p. Klacze,  co już  miały źrebięta,  ma- 
J*ł wymiona  w iększe  i obwiślejsze,  a cyce d łuższe i płaściej sze,  jak kla- 
cze, co jeszcze nigdy ź r e bn e  nie były.

cc. U t y f u.
1. Krzyż  nazywa ją  p ’ęknym,  jeżeli j es t  oko ło  cala niższy od kłęba,  

Jeżeli poczyna j ąc  s i ę rów nob ieżn i e  z lędźwiami,  p ro s to  idzie aż do  ogona ,  
H W' tyle na obie  s t rony  (na oba boki) ł agod n i e  się zaokrąg la ,  jeżeli ma  

0 swojej  długości  od p ow ie d n i ą  s zerokość ,  tudzież j ęd r ne ,  k rzepki e m u -  

Szkuły. Do  s zpe tnych  i n ieudolnych  krzyżów liczą: krzyż za kończyły,  za 
v',ysoki ,  za szeroki  i r ozpo łowiony  i spadzisty czyli stoczysty.

Krzyż za kończyty,  uważany z boku,  wydaje  się za krótki  i n ie  dość  
Wydatny; uwa żan y  z tyłu zaś,  wydaj e  się za wązk i  ku ogonowi .  Golenie
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tylne ma j ą  p r zy t em fałszywy, to jes t  z p r z o de m kopy ta  na zew ną t r z  wy-  
s t awaj ący k i erunek,  przez co ruch  ich staje się ciężki.  Krzyż za wysoki  
uwłacza w pra wd z i e  piękności ,  ale nic nie szkodzi  użyteczności  konia;  
gdyz kon ie  wysoki ego krzyża mają  zazwyczaj  mocny  tył.  Rozpo łowione -  
go krzyza me  t rzeba brać za j e d n o  z krzyżem ma jącym mały na sob i e  
r owek ;  ten bowiem j e s t  pon i ekąd  naw e t  ozdobą ,  a pierwszy jes t  z awsze  
u łomnośc i ą ,  p o ch od ząc ą  ze zbyt  szerokiś j  miednicy,  co cały tył konia  
czym za szeroki ,  a koni a  pod  wierzch n iezda tnym.  Krzyż stoczysty n a ­
g l e  zmienia  linją p ro s t ą  i w tył  j ą  nachyla .  J es t  u łomnym już i dla t ego,  
gdyz przy ciągł em poruszan iu  zbytecznie si łę tylnych goleni  forsuje.  Do'  

wad krzyża należą: opuchl iny i liszaje. Pode j r z l iwym jes t  krzyż z blizna­
mi lub znakami,  pochodzącemi  zapewne  od  zawłok  i fontanel i .

2. Ogon  zawsze będzie dobrze  uczepiony,  jeżeli k rzyż  jes t  piękny.  
Nie powini en  być zbyt  gruby,  ale j ęd rny  i mocny.  R z ą p '  czyli ko rzeń  
ogona ,  powini en  być spr ężys ty  i s t awiający  op ó r  przy nag i i .an iu .go  na  

doł,  będąc  opa t r zony  długiem i gę s t em włósiera.  U krzyża s t oczystego 
wypadn i e  ogon  zawsze  za nizko,  dla czego też go konie  najczęścićj  mię­
dzy nogi wtulać będą .  Do angl izowania są ogony  takie nie s t osowne.
U zbyt  krótkiego krzyża zaś wypadn ie  ogon za wysoko .  O g o n  szczurzy,  
t. j. mało włos i a mający,  jest  nietylko szpetny,  ale i u łomny,  gdyż  prze-  

chodzi  na po to ms two .  W a d y  u ogona  są: mól w łosowy ,  parchy ,  szyszki,  
fistujy, a niekiedy i p rzepukl ina .

3. Biodra są piękne,  gdy  z lędźwiami p rawie  ró w n o  mają p o ł o ż e ­
nie,  i w tera miejscu,  gdzie się ł ączą  z krzyżem,  tw orz ą  na każdej  mał ą,  
z aok rąg loną  wyd a tno ść .  k tór ą u zwierząt ,  w dobre j  tuszy będących ,  z a ­
ledwie  dost rzedz  można .  Za krótkie  i za długie b iod ra  sp r awu ją ,  że tył 
konia  jes t  słaby.  N ie rów ne  b iodra mogą  pochodzić  a lbo ze zwichnienia  
kości ,  albo też są  wybryki em natury,  lub skutkiem znużeni a.  D o cho dz ąc  
tych nieudolności ,  t r zeba  zawsze  pos t awić  kon ia  nogami  rów no .

4. P i ękne  udo  zależy od p ięknej  budowy  krzyża,  a l bowiem jeśli t en 
j e s t  dob rze  zbudowany ,  na tenczas  daje udom ł agodne  zaokrągl enie ,  r ó ­
wne  zaokrąg len iu  bioder .  C h o ro b y  uda są: zwichnięc ie ,  o d b ;cie, z ł a m a­
nie i liszaje.

5. Zadek (o tw ór  od ch od ow y)  nie powin i en  nigdy nadto  wys tawać ,  
gdyżby to było do wo de m,  że koń  j es t  os ł abiony.  Do  ch o ró b  zadka n a ­
leżą: wrzody  i fistuły, n ieki edy w  sku tkach  ba rdzo  n i ebezpieczne .

6.  U części r odnych  klaczy n ad e r  rzadki emi  są wszelkie n i e u do l ­
ności .  Rzadko  napo tka ć  tu można  skaleczenia  lub jakie s twardnia lości .

7. Goleń jest d o b rz e  u fo rmowana ,  jeżeli d ługość  j ego z resz tą  c zę ­
ści ciała w  od pow iedn im  zostaje s t o sunku ,  a połączenie  ze s t aw em  s k o ­
kowym tworzy kąt  regul arny.  Muszknły  dok ł adn i e  po k ry w ać  powinny ,  
t»k,  iżby na zewną t r z  p r z yb ra ł  ksz t a ł t  płaski ,  u góry  szeroki ,  a z łą czyw­
szy się ze s t awem skokowym,  był  coraz węższy.  U łomn y  j es t  koń,  jeżeli  
ma gol eń  za długi;  w tym razie bowiem st aw s ko ko w y  zan ad to  p o z o s t a ­
j e  w tyle, a nadpęc i e  z anad to  p r zychodzi  pod  konia.  Niemniej  u łomny  
jes t  koó z goleni em za k ró tk i em lub stoczysto na dó ł  s ehod ząc em .

8. Kość  goleniowa po w inn a  posi adać dos t a t eczną  ruchl iwość ,  gdy  
bowiem t akowa  n iedos ta t eczną  (małą) będzie,  tedy i cały ruch  Sonia  nie 
na tu r a lnym się okaże,  a muszknły  i ścięgna mocno  się n adw erężać  będą .  
W a d ę  tę po u d an iu  i kuleniu konia poznać  można .

9. Staw skokowy powin ien  mieć odp ow ied n i ą  wielkość w s tosunku 
do  całego ciała,  a kształ t  płaski  nie powini en  być ani za mało,  ani za-
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nadto wgięty, a koniec tylny nie powinien być ani na zewnątrz., ani też 
na  wewnąt rz wydalony. Gruby i okrągły staw skokowy dowodzi  o s ła­
bości i skłonności konia do chorób.  Niestosowna wielkość i postawa za ­
wsze zmniejszają siłę i ruch konia. Do chorób s t awu  skokowego liczą: 
puchlinę, skostniałość ścięgna, wodną puchlinę; włogacizny wszelkie i 
ochwaty,  martwe kostki,  narośle i t. p.

10. Go do piszczeli zadnićj i zadniego ścięgna odtokowego,  po­
wiedzieć można to, co się powiedziało o częściach tych u nóg przednich.

11. Kasztan jest u nóg tylnych mniejszy jak u przednich.
12. K ut  powinien być mocniejszy,  pęcina nieco dłuższa i mocniej­

sza, oraz i korona nadkopytowa szersza i mocniejsza być powinna,  jak 
u nóg przednich.  Wady u części tych są takie same, co i u nóg przednich.

13.  Kosmyk i pęcinowe brodawki,  również jak u nóg przednich 

ukształcone.
14.  Kopyto u nóg tylnych mnićj jest okrągłe jak u nóg przednich,  

lecz jest podługowate;  mn.iej także podpada chorobom od przedniego, 
chyba,  że je sobie koń nadweręży przez wyrzucanie lub figanie.

15. Sierść powinna po całćj skórze gładko przylegać i połyski­

wać się.
(.Dalszy ciąg nastąpi).

H A N D E L .

Gdańsk d. 8 września 1853 r. H an d e l  zbożowy w up łyn ionym 
ty go dn i u  pomimo słot  i deszczów tak w Anglj i  jak i we Franc j i  żni­
w om przeszkadzających ,  spokojniejszy p rzybra ł  cha rakte r .  Znaczne  
w e  wszystkich por t ach  na r achunek  Angiel ski  po rob ione kupna pszeni­
cy, pokrywają obecne potrzeby,  a o dalekich za opat rzeniach  zwłaszcza 
p r zed  skończeniem zb io rów spekulanci  znajdują zawczesnom myśleć.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu ;
P s z e n ic y ,  J ę c z r a .  O w s a ,  Ż y ta  B o b u  S iem .  tn ia n .  Mąki

G ro c h u  I t z e p .  c en tn .

z k r a j u . .  5 ,615 191 3 ,172  —  726 -  40,327.
z zagranicy 25 , 084  7 ,3 50  2 1 , 365  —  —  —  13,759

Ws zys tk ie  Szkockie,  I r landzk ie  i prowincjonalne ta rgi  nie p rze ­
s tawały podnosić się.

P ró b y  świeżej pszenicy nie odpowiedziały oczekiwaniu,  a już dziś 
wątpl iwości  nie ulega,  że z zachodniej  i połudn iowej  E u r o p y  zbiór  te- 
go - roczny  pod  względem g a t u n k u  i piękności  ba rdzo wiele do życze­
nia zostaw uje.

Rząd  F ra n c u z k i  znosząc cło na  zboże zagraniczne,  otwierając 
p or ty  dla obcych  okrętów i zakupując,  gdzie się dało  masy pszenicy,  
wywołał  pewne odrę twien ie  na t a rgach  zbożowych.  P o d  wpływem tych 
niejako sz tucznych okoliczności  ceny zaczęły się w P ar yż u  uchylać,  
t a rg i  wszakże prowincjona lne nic z ożywienia nie straci ły.

W  Holand j i ,  Belgj i  i H a m b u r g u  hande l  zbożowy przy n a j w y ż ­
szych notowaniach,  lecz z mniejszem ruchem pozostał .

Na Gdańskiej  giełdzie t r anzakc je  w szczupłym by ły  zamknięte 
obrębie .  P o  obecnych  cenaeh na  spekulacją niechciano kupować ,  a dla

wysokich żądań  rozkazy Francuzk ie  i Angiel skie  nie by ły  do  w y k o ­
nania.

W  ciągu tygodn ia  sprzedano na giełdzie pszenicy z wody łasztów 
210,  ze śpichrza 133,  żyta łasztów 21.

korzec W a r sz a w s k i .

Płacono  za łaszt wagi holi. Guld.  Prus.  Rsr.  ko. Rsr.  kop. 
Pszenicy z wody  130 — 133 5 9 5  — 6 3 0  6 71 — i 10 /%

129 — 132/3  590  — 617 6 6 5 y , — 6 95
Ż y t a   *. — 120  * — 4 0 0  * * —  4  5 1 ' / ,

P rzeby ło  To ru ń  na 3 berlinkach, 102 tratwach pszenicy łasztów 
180,  żyta łasztów 5, belek sosnowych 30 ,383 ,  dębowych 1,476,  klepek 

łaszt. 140.
Wyso ko ść  wody  w T oru u i u  stóp 5 cali 2.

Kursa Zamian: Londyn l 9 9 ' / i ,  Amsterdam 102.
M akowski Kendzior i  comp.

KUR,8 GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.

Dnia 1 ( 1 3 )  W r z e ś n ia  1853 r o k u
Ż Ą D A J Ą

hs .  1 kop

D A J Ą

ha.  t hop.

3 i i .  
1 M .

1 M.
2 M. 
2 M.

1. W  E  X  1. £ .
A m s te r d a m  2 5 0  z ł .  H. . ,  . . • 2 M.
B e r l in  1 00  t a i a r o w ....................................... -
G d a ń s k  10 0  t a l a r ó w  . . ,  • • • 2 >1.
H am b u rs  300 b. m. k  2 M.
L o n d y n  1 f u n t  s t e r i .  • • •
M o s k w a  10 0  r a b .  sr. . . .
P e t e r s b u r g  100  ru b  sr. . . •
P a r y ż  3 0 0  f r a n k ó w  . . . •
W i e d e ń  1 50  z ł r .  . . . . .
W r o c l a w  100 t a l a r ó w  2 M. . . . . .

2. M O N E  T V.
P ó ł - l m p e r j a ł y .............................................................................................
H o l e n d e r s k i e  d u k a ty  n o w e ..............................................

3. P  A P I E  R W 
O b l ig i  S k a r b o w e  4 - p r e c  za  100  rs .  o p r ó c z  k u p o n u  . .
L is ty  z a s t a w n e  b i a ł e ,  d r u g i e g o  o k r e s u  ( o p r ó c i  k u p o n u )

za  100  z ł ..............................................................................................
O b l ig a c je  U d z i a ł o w e  n a  3 0 0  z ł .............................................................

„  S e r j e  w y l o s o w a n e .....................................
O b l ig a c j e  c z ą s t k o w e  na 50 0  z ł .  o p r o c z  k u p o n u  . . •
C e r t y f i k a t y  B a n k u  lit. A  n a  3 0 0  z ł .........................................
D o w o d y  k o m .  C o n t r .  L ik w id .  z a  10 0  z ł .  ...........................

-
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W a i to ś ć  K u p o n u  od  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  h o p .  13& .

K URS G IEŁDY  BERLIŃSKIEJ.
D aia  9 W rz eś n ia  1853  r. ż ą d a ją ą ł a c ą

p a p i e r  y .

h o s s y j s k o - A  . j i e l s i t a  P o ż y c z k a  4 r o t .  ...............................................

C e r t y f i k a t y  B. P - n a  o b ‘‘K. c z ą s t .  l i t .  A .  31)0 z ł .  5 - p r o c .  . .
l i t .  B .  2 0 0  - .
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P o ls k ie  Lis ty  Z a s t a w n e  . . . ....................................................................
,. .. n o w e  . . " ................................................

'  O b l i g a c j e  U d z i a ł o w e  5 0 0  z l o t o w e ...............................................
, ,  3 0 0 - z ł o t o w e  . . . .  ..................................
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